Petroków, 1 (13) Października 1895 r. 


Nr. 4l. 


w miejscu: 


rocznie rs. 3 kop. 20 
półrocznie . rs. 1 kop. 60 
(kwartalnie . rs. — kop. 80 | 
| Cena pojedyńczego numeru | 
| kop. 8. 
| z przesyłką: | 
| rs. 4 kop. 80 | 
rs. 2 kop. 40 


rs. 1 kop. 20 | 


| kwartalnie 


Wychodzi w 


Biuro Redakcyi i ckspedycyja główna w oficynie domu р. Ka- 


tarzyńskiego obok Magistratu —Ogłoszenia 


коме Redakcyja „Tygodnia“ i obie księgarnie; w Warszawie 
„Warszawskie Biuro Ogłoszeń“ Gracjana Ungra Wierzbowa 8; 
oraz takież biuro pod firmą „Piotrowski i S-ka“ (dawniej „Raj- 
chman і S-ka“); w Łodzi „Biuro Dzienników“ B. Londyńskiego, 
Zawadzka 12; wreszcie wymienione obok agentury w miastach 
powiatowych gubernii piotrkowskiej 


przyjmują: w Piotr- 


„ Będzin 
» Brzezhiach 
„ Dabrowie 

osnowcu 


„ Айа 


In 


Y | 
| 
| krotne — ро k, 5. od wier- 
|sza. Za reklamy i uekrologi | 
pok, 10 od wiersza, —Za ogło- 

szenia, reklamy i nekrólogi na 

| l-ej stronie ро К. 20 òd wier: 
| sza petitu, 
| Jeden wiersz szerokości strony= | 


w Częstochowie W. Komornie 
„ Janiszewski Stau, 


„ Waligór 
» Jermuło' 


OGŁOSZENIA. 
| Zaogłoszenie 1-razowe k.8 
{оа jednoszpaltowego wiersza 
| реи, Za ogłoszenia kilka- 


4 wierszom jednoszpaltowym. | 


każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 


Prenumeratę przyjmują: w Piotrkowie Biuro Redakcyi 1 obie księgarnie 
w Łodzi „Biuro Dienników* B. Londyńskiego, oraz k 
i Kolińskiego; w Tomaszowie rawskim księgarnia J. Bochaczewskiej. Prócz tego 


arnie Schatke, Pisehóra 


wŁasku W, Grass. 
„ Łodzi „ B, Londyński. 
Mazowita, |„ Rawie a Hipolit Olszewski, 


Karol, łk ОКЫП, RK Ligocki, 


Myśliński Feliksa. 


Od Redakcyi. 


Tym, z Szanownych naszych współpra- 
cowników, którzy dotychczas nie zdążyli 
nadesłać nam swych artykułów i felijeto- 
nów do Wumeru Gwiazdkoweyo, 
Т amy, Ze ostate шїп do na- 
ny dla nich 


IMĘ” Мапсеіагуја adwokata przy- 
sięgłego Henryka  Klzenberga., 
w domu W-go Reiehera № 28 przy uli 
Południowej w Łodzi, po zawiązaniu 
odpowiednich stosunków, przyjmuje 
bez zaliczenia do inkasa wszelkie nale- 
¿ności oraz wyroki dotąd nie wyegzekwo- 
wane, we wszystkich miejscowościach Ce- 
sarstwa. (3—1) 


Pobyt JE. Jenerał-Gubernatora hr, 
P. À. Szuwalowa 
w Piotrkowie. 


W środę, d. 9 b. m. o godzinie 10 wie- 
czorem, przybył do naszego miasta, pocią- 
giem nadzwyczajnym, JE, Naczelnik tutej- 
szego kraju, hr. P. A. Szuwałow, z dostojną 
swą małżonką i w asystencyi Ochmistrza 
Najwyższego Dworu r. t. Petrowa, oraz zwierz- 
chników władz cywilnych i wojskowych. 

Na dworcu kolejowym JW. Gubernator 
rs. r. st. К. К. Müller, miał zaszczyt przed- 
stawić JE. zgromadzonych przedstawicieli 
duchowieństwa wszystkich wyznań, urzędni- 
ków wszystkich władz do klasy VIII włą- 
cznie, oraz wójtów gmin z całego powiatu 
i deputacyję miejską, która ofiarowała JE. 
chleb i sól, a Dostojnej Jego małżonce wspa- 
niały bukiet z róż kremowych i białych, 
fijołków i storczyków, przepasany blękitną 
szarą, z odpowiednim, haftowanym złotem 
napisem. 

Z dworca JE. udał się do mieszkania JW. 
Gubernatora przez bramę tryumfalną, uilu- 
minowaną i przystrojoną zielenią i flagami, 
na szezycie której, na samym środku, pod her- 
bem państwa, umieszczono iacyjały Jego Eks- 
celencyi, z prawej strony herb miasta, z lewej 
zaś berb gubernii. Ulice, któremi przejeżdzał 
JE. hr. Sznwałow były uiluminowane, a tłu- 
mnie zebraua publiczność, witała Dosto, 
nego gościa głośnemi okrzykami „hura 

Nazajutrz, 0 godzinie 9 rano, po wysłu- 
chania nabożeństwą w Soborze prawosła- 
wnym Wszystkich Świętych, Jego Eksee- 
lencyja Naczelnik kraju udał się do 
szkoły Aleksandryjskiej, a następnie do 
gimnazyjum męzkiego, gdzie zwolnił na 


3 dni uczniów od lek Ztamtąd JE. po- 
jechał na plae Artyleryjski, gdzie odbył 
peisea 28 połockiego pułku piechoty. 
Wojska, po odbytych ówiezeniach, przeszły 
przed JEkscelencyją przy dźwiękach muzyki 
marszem ceremonijalnym — poczem zwie- 
dziwszy cerkiew pułkową, koszary, gimna- 
zyjum żeńskie, klub oficerski i ochronę pra- 
wosławną ś-tej Zofii, Naczelnik kraju ra- 
czył udać się na śniadanie do JWóGnber- 
natora. 

Jednocześnie r. t. Petrow, zwiedzał szpi- 
tale &-еј Trójcy i żydowski, więzienie miej. 
scowe i biura rządu gubernijalnego. 

W czasie przejazdu o godzinie 2-ej po-po- 
łudniu па dworzec kolejowy, sprezentowała 


У | się Jego Kkselencyi, straż ochotnicza ognio- 


wa, wyciągnięta w dwa szeregi, po obu 
stronach ulicy, od bramy trymfalnej ku 
kolei. 

Na peronie żegnali Ich Ekscelencyje wyż- 
ві urzędnicy cywilni i wojskowi, oraz gim- 
nazyjum męzkie i żeńskie. 

О godzinie 2 minut 15, Ich Ekscelencyje, 
żegnane okrzykami „hura* —udały się po- 
ciągiem nadzwyczajnym, w dalszy objazd, 
do Częstochowy i Sosnowca. 


— 


KOŚCIÓŁ PO-BERNADYNSKI 
«w Piotrkowie. 


Przed paru laty, z dobrowolnych ofiar 
wiernych, a zwłaszcza za staraniem bractw: 
3-е] Anny i Niepokalanego Poczęcia pod- 
jeta restauracyja оша po-Bernadyñskie- 
go uczyniła już znaczne postępy. Obecnie 
wykończają się roboty przy wielkim ołtarzu, 
który dostanie nowe złocenia. W prezbite- 
ryjum zeskrobano nędzne malowidło, aby je 
zastąpić _ ormamentacyjami,  wykonanemi 
przez Czesława Czarneckiego, który bardzo 
gustownie odnowił kościół 5-еј Anny w Przy- 
rowie. Odświeżone równięż zostaną freski, 
wyobrażające znalezienie S-go Krzyża, wy- 
jątki z życia Б-ро Franciszka, założyciela 
zakonu, oraz obraz S-ej Barbary, patronki 
górników i wszystkich ludzi, którym z raeyi 
ich zawodu grozi śmierć nagła od wypadków 
nieszczęśliwych. — Kościół po-hernadyński, 
istniejący dziś s wezwaniem 8-до Krzyża, 
założony 'został w roku 1623 przez niej 
kiego Starczewskiego. Kto był zaś ów Star- 
czewski 2 akt kościelnych dojść niepodobna, 
a nawet rodzi się uzasadnione przypuszcze- 
nie, że rok 1628 był raczej rokiem konse- 
kracyi kościoła, nie zaś rokiem jego funda- 
суі, która prawdopodobnie nastąpiła zna- 
cznie wcześniej. 

W skarbcu kościelnym znajduje się mon- 
strancyja srebrna, grubo pozłacana, wagi 
12 funtów, starożytnej roboty, na podstawie 
której widnieje napis: Simon  Czerliński 


r. 1611. W zakrystyi na ścianach i sufitach 


zwracają nwagę freski i prześliczna iukru- 
stacyja szaf, prawdopodobnie dzieło bernar- 
dynów. 

W roku zeszłym, przy układaniu w koście- 
le posadzki z marmuru kararyjskiego, znale- 
ziono płytę marmurową, której kształt i ua- 
pis na stronie odwrotnej wskazuje, iż jest 
oma pomnikiem zmarłej w r. 1642 Maryjanny 
z Trojanowskich Łubieńskiej. Dlaczego uży- 
tą została zamiast płyty z piaskowca w po- 
sadzce dawniejszej, objaśnić można jedynie 
pokorą chrześcijańską zmarłej, która, pra- 
wdopodobnie, zaleciła pomnik swój umieścić 
w posadzce, w progach kościelnych, Wy- 
padki podobne u naszych pobożnych praoj. 
ców nie należały do wyjątków. Z uwagi па 
dobrze zachowany napis, który jako pa- 
miątka ówczesnego stylu nagrobkowego za- 
sługuje na przechowanie, ро odczyszezeniu, 


znaleziona wmurowaną zostanie 
nę kościelną. Napis ten podajemy 
dosłownie: 
„Kiężye 


Jey Mość Pani Marianny z Troyanowskich 
Łubieńskiej, stolnikowej sieradz który 
pobożnością cnót życia przez lat blizko 32 
Jaśnie świecił d. 22 grudnia ciemnemi chmu- 
rami śmierci z dziatkami swymi zostaje 
zaciemniony, żałosny małżonek I. M, P. 
Zigmunt Łubieński, stolnik sieradzki żeby 
w zapomnienie męża nie zaszedł, ostatnią 
pamiątkę miał, d. 8 lutego 1642 r,“ 


xop — 


W sprawie funduszu dla nauczycieli i nauczy- 
celek prywatnych. 


Od Szanownego prezesa Tow. Dobroczyn- 
ności odbieramy, eo następuje. 

Znana w mieście naszem z ofiarności swej 
na cele dobroczynne i zawsze pierwsza do 
podania pomocy w razie potrzeby, p. Ste- 
fanija Łuczycka, złożyła w tych dniach na 
moje ręce rs. 100, z przeznaczeniem ich na 
mający się utworzyć fundusz specyjalny „na. 
w Sparcie nauczycielek i nauczycieli prywat- 
nych*.— Dzięki tyle hojnemu na początek 
darowi i w tem mniemaniu, że za przykła- 
dem ofiarodawczyni pójdą i inni, nie mogą- 
cy nie uznawać użyteczności funduszu, o któ- 
rym mowa, Rada Towarzystwa Dobroczyn- 
ności uznała za możliwe, nie czekając na 
wzrost sumy, otworzyć niebawem w swoim 
budżecie pozycyję dochodu i rozchodu fun- 
duszu nauczycielskiego, oraz postanowiła, 
przy administrowaniu owym funduszem, kie- 
rować się następującemi prawidłami 

8 1. Towarzystwo Dobroczynności dla 
Chrześcijan w m. Piotrkowie, otwiera spe- 
alny fundusz dla „nauczycielek i nańczy- 
i prywatnych*, znanych pod nazwą: 
„gawernerów, metrów muzyki, korepetyto- 
rów, bon it. d.*, to jest dla osób, które fa- 
chowo i prywatnie zajmują się w m. Piotr- 
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kowie nauczaniem, lub wychowaniem dzieci, 
$ 2. Fundusz ten składa się: 

a) z jednorazowych ofiar pieniężnych, 

b) z peryjodycznych składek, * wnoszo- 
nych przez samych nauczycieli prywatnych, 
lub postronne osoby, i 

e) z innych OO RYN wpływów. 

$ 3. Fundusz ten ma na celu: 

a) wspieranie nauczycielek i nauczycieli 
prywatnych; i 

b) udzielanie im pożyczek. 

$ 4, Na wsparcie nauczycieli, używane BĘ 
dą tylko procenta od zebranego dla nie 
funduszu; zaš pożyczki, udzielane im będą 
2 samego funduszu. 

8 5. Wsparcia bezpowrotne otrzymują 
tylko ci, którzy skutkiem późnego wieku, 
ош, luh innych niezależnych od nich 
okoliezności, znajdą się w koniecznej po- 
trzebie, na zaspokojenie której żadnych 
środków nie posiadają. 

8 б. Korzystający z pożyczki z funduszu 
nauczycielskiego, wystawia odpowiednie 
zobowiązanie na piśmie, za solidarnem po- 
ręczeniem mieszkańca m, Piotrkowa, znane 
go z uczciwości i zamożności; prócz tego 
jednocześnie składa na rzecz fumduszu ofia- 
rę pieniężną, nie niższą 6% rocznie od sumy 
wypożyczonej. 

$ 7. Pożyczka wydaje się nie na dłużej, jak 
na rok, z obowiązkiem spłacenia jej ratami 
miesięcznemi, a w drodze wyjątku—kwar- 
talnemi, pod warunkiem, że w razie nie- 
niszezenia w terminie raty, саја niezwróco- 
na należność, pomimo nienastąpionego ter- 
minu, wymagalną będzie. 

8 8, Pierwszeństwo do otrzymania wspar- 
cia, lub pożyczki 
uczycielki, kt 
składki na rzecz 
(p. 2 8.2). A я 

Tym więc sposobem, otwiera się nowa 
galeh działalności Towarzystwa Dobroczyn- 
ności, której rozwój i powodzenie zależy już 
wprost od samej publiczności, głównie zaś 
MI samych interesowanych. 

8. Śrzednicki, 
—— 


Z miasta i Okolic. 


zy wnoszą peryjodyczne 
funduszu nauczycielskiego 


— Pajemnieze świętokradctwo, Przed 
paru tygodniami-jak nam obecnie dono- | 


szą— pastuch wiejski we wsi Garnek, разде 


эпо, 
dawniej las, a przed kilku jeszcze la 
y pomniano—wieśnia- | 
i Garnek, widzieli jakiehś dwóch ludzi, 
czywie coś w lesie tym szukających. 
Widocznie byli to š radcy, 
skradłszy niegdyś wzmiankowane przedmio- 
akiegoś kościoła, tu je ukryli, a potem | 

Żć nie mogli—Oba kielichy i patyny 
złożone zostały w parafii Kłomuice, u ks. 
proboszcza Stronczyńskiego, 

— Bójka. W niedzielę ubiegłą do szynku 
„Baćki* na Wielk 8 trawą, około 
wieczora, zaszedł wyrobnik Zawadzki z żoną | 

yjacielem swoim Królem, W szynku 
zastali oni tylko со wypuszczonych z wię: 
zienia: niejakiego Pasterskiego 1 pruskiego 
poddanego, Ниша. „Pasterski. zauważyw= 
szy młodą i przystojną kobietę, zrobił jej 
cyniczną propozycyję, zkąd wynikła zwada 
a następnie bójka. Zawadzcy wyszli 


ulicę; wkrótce potem ukazał się К 
napastnicy, którzy natychmiast r 


; mają ci nauczyciele i na- | autora postaci dodał, 


-| wypada. Przedst 


e 4 grud 


tala; obu zaś napastników ujęto i pomie- 
szezono również w szpitalu miejscowym, z 


powodu lekkich ran jakie otrzymali od 
Zawadzkiego: 
= Wędrówka garnituru, Skradziony 


na ulicy „Petersburskiej“ w domu p. Olszew- 
skiego garnitur ubrania męzkiego, w ciągu 
aru godzin przeszedł E A cztery ręce. 

lodziej sprzedał go czeladnikowi krawiec- 
kiemu, który następnie zaniósł nabytek do 
sklepu z tani eta przy ulicy „Nowogrodzkiej“ 
i sprzedał za 1 rubla, Таш kupił go za 
rs. 3 stróż domu, położonego naprzeciwko 
domu Olszewskiego. Żona stróża pochwa- 
lila się przed sąsiadka tanim sprawim- 
kiem, co pozwoliło właścicielowi garnituru 
trafić do swego ubrania, za które niezbyt 
dawno zapłacił około 30 rubli.  Zestawmy 
teraz powyższe dane, a nader jasno wy- 
tlumaczoną zostanie tajemnica, 4 czego żyją 
właściciele licznych sklepików przy ulicy 
„Nowogrodzkiej*. Skoro złodzieje mają pod 
ręką passerów, to się mnożą jak grzyby 
po deszczu i kradną coraz ezęściej—i—co 
zatem idzie, coraz wprawniej. 

— Teatr Z pewnem bardzo uzasadnio: 
nem niedowierzaniem szliśmy w sobotę 5 
b. m. na „Mazepę* J. Słowackiego, Jakkol- 
wiek całość możnaby co do wielu scen 
i niefortunnej obsady ról niektórych, zakwe- 
styjonować poważnie, niemniej p. K. Sar- 
nowski rolą Wojewody sprawił nam miłą 
niespodziankę. Był zupełnie dobrym. P. Kor- 
czak rolę Zbigniewa śmiało zaliczyć może 
do najlepszych w swoim repertuarze; nie 
brakło mu bowiem ani siły dramatycznej, 
ani uczucia, które blado zarysowanej przez 
kolorytu, P. Janow- 
ska w roli Amelii, aczkolwiek nie stanęła na 
wysokości zadania, dowiodła atoli, że dla 
artystki prawdziwie utalentowanej niema 
roli, którą by zepsuć mogła. —„Myszy bez 
kota“ Jordana (Wieniawskiego) odegrano 


Zamiłowiez, sumienny i bardzo dobry ak- 
tor, zwłaszcza w rolach ludowych; P. Milska 
w roli Wiktoryi była zupełme: dobrą wio- 
chną, a p.p. Tarnowska (Brygida) i Józefo- 
wież (Kapitulska) odegrały humorem, lecz 
bez przesady, dwie rywalizujące z sobą 
rządczynie. Szkoda tylko, že całość szła 
zbyt wolno, со zawsze wypada na nieko- 
rzyść wszelkich fars, do rzędu których 
i „Myszy bez kota“  bęzwątpienia zaliczyć 
wienie wtorkowe wypełniła 
„hata za Wsią”, w której bardzo dobrą 
Motruną byla p, Milska. O Azie p. Sulkow- 
skiej napiszemy obszerniej, zobaczywszy ją 
w roli więcej dla niej właściwej. Tumrym 
był p. Korczak, a grał go z zapałem i uczu- 
ciem, miarkowanemi atoli dobrze przyswo- 
joną rutyną sceniczną. —W czwartek odegra- 
no „Ciotkę Karola*, o której pisaliśmy juz 
dawniej. 

Wkrótce wystawioną będzie komedyja 
„Kolejarze“, pod osobistym kierunkiem ire- 
żyseryją autora p, Stanisława La kiego. 

Nadesłane). Na ręce niżej podpi- 
sanego, złożono rs, 50, z przeznaczeniem na 
nagrody dla sług miejscowego pochodzenia, 
wyznania. rzymsko-katolickiego, które naj- 
dłużej przesłażyły w jednem i tem вашеш 
|miejscu, m jednych i tych samych chlebo- 
|daweów.  Ubiegające się o nagrody, winny 
ju podpisanego złożyć, najpóźniej do dnia 
15 listopada, metryki swe i świadectwa 
przykładnego prowadzenia się, oraz gorli- 
| wej służby, Nagrody wydane zostaną duia 
Dr. Strzyżowski. 
Cyklistom miejscowym polecamy 
odezytanie 2-go numeru „Cyklisty*, nowego 
pisma sportowego, wychodzącego w War- 


ko ranionych od- 
wieziono na kuracyję do miejscowego szpi- 


szawie, Odznacza się on istotnie wielkiem 
bogactwem i rozmaitością treści, Między 


innemi spotykamy się tam z ankietą p. t* 
peyscigi czy wycieczki“, w której i jeden 
z piotrkowskich cyklistów zdanie swe wy- 
powiedzial. 

— W płomieniach, Na folwarku Jelica 
pod Gorzkowicami 4 b. m. zapalił się dom 
służby dworskiej o 11 rano. W płomieniach 
znalazł śmierć 3 miesięczny chłopiec, jedy- 
ny syn parobka dworskiego, który w chwili 
wypadku nieopodal kopał kartofle; niezdą- 
żył atoli na czas pospieszyć z pomocą. Dym 
który raptownie napełnił izbę udusił dzie- 
сіре. 

-— Ж Dąbrowy piszą do nas: „Ks. Win- 
centy Bogacki, wikary parafii tutejszej, 

rzeniesiony został na takież stanowisko do 
iele. Na jego miejsce mianowany został 
ks. Piasecki, dotychczasowy wikary pa- 
rafii Miechów. Jakkolwiek mamy nadzieję, że 
na tej zmianie Dąbrowa stratną nie będzie, 
narazie jednak żal ogólny nami zawładnął, 
żal bardzo słuszny, йу? ks, Bogacki cieszył 
się ogólną sympatyją i uznaniem. Јако 
kapłan służbę swą wypełniał z miłym dla 
Sere wiernych zapałem i prawdziwą godno- 
ścią; pracowity, energiczny i inteligentny, 
umiał wniknąć w dncha miejscowej ludno- 
ści i oddawał jej też wielkie usługi. 

Obok tych zalet kapłańskich, ks. Bogacki, 
pozostawił po sobie szczery żal wśród swych 
znajomych, których miał bardzo wielu; 
wszędzie bowiem był pożądany, wszędzie 
cieszył się przyjaźnią i szacunkiem ludzkim, 
Ciekawą korespondencyję z Łodzi 
spotykamy w Numerze 250 „Kuryjera War- 
szawskiego.  — Dowiadujemy się 2 niej, że 
jeden z tamtejszych przemysłowców, p. H., 
ofiarował 2000 rs. rocznie na utrzymanie 
obserwatoryjum po š. p. D-rze Jędrzejewi- 
czu, z warunkiem, aby przeniesione ono zo- 
stało z Płońska do Łod Inny przemysło- 
wiec p. S. traktuje z mistrzem Siemiradzkim 
0 nabycie ostatniej jego pracy „Pokusy Sw. 
Hieromina, która ma być, wedle zdania zna- 
wców, prawdziwem arcydzielem. —Wreszcie 
jeden z inżynierów łódzkieh, pan W. przy- 
gotował bardzo subteluą, z niesłychanym 
nakładem pracy m a Ор mapę hydro- 
graficzną dziesięciu gubernij Królestwa, wyko- 
naną na podstawie własnych badań. Mapę 
tę powinna by wydać Akademija umiejętno- 
ści w Krakowie—jak utrzymuje korespon- 
Чеш „Kuryjera Warszawskiego“; nam się 
zaś zdaje, że pówinna by ją wydać kasa 
é. p. Rektora Mianowskiego w Warszawie. 

— Z Sosnowca. Z drukarni Jermułowi- 
cza i Bergmana wyszedl już katalog wysta- 
wy, którą ze zdwojonym pośpiechem deko- 
rują i ozdabiają. Wszyscy już wystawcy 
zwieżli na miejsce swoje biały, Drukarnia 
i fabryka torebek Jermułowicza i Bergmana 
ustawiła w pałacu kiosk, który okleiła arty- 
stycznie wykonanemi etykietami wlasnego 
wyrobm. Byłoby bardzo pożądanem przedłu- 
żenie, wystawy, gdyż termin jej trwania 
trzechdniowy odstrasza zamiejscowych g05- 
сі, z których wielu, zaciekawionych rozmai- 
tością wytwórczości, objawiło zamiar ziwe- 
zenia wystawy naszej, powszechne obu- 
dzającej zaciekawienie. 

Statystyka urodzin w gub, piotr- 
kowskiej. Jakkolwiek o wzroście ludności 
trudno zebrać zupełnie wiarogodny matery- 
jał, zwłaszcza pośród żydów, niemniej dane, 
zgrupowane przez rząd gubernijalny tutej- 
szy, rzucają ciekawe światło na stosunek 
urodzin w gubernii naszej. — I tak w roku 
zeszłym na 1000 par, zdolnych do rozpła- 
dniania, po miastach było 88 bezdzietnych, 
na wsiach zaś tylko 86. Z każdych 208 na- 
rodzin przypadło na dzieci płei męzkiej 104 
niemowląt po wsiach, zaś 112 w miastach. 

W styczniu było 5569 urodzin, w lutym 
4811, w mareu 5094, w kwietnin 4624, 
w majn 4563, w czerwen 4228, w lipcu 4540, 
w sierpniu 4329, we wrześniu 4235, w paż- 
dzierniku 4508, w listopadzie 4536, w gru- 
dniu 4485, — Najwyższą liczbę urodzin dają 
zima i wiosna, najmniejszą lato i początek 
jesieni. 
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Skład etnograficzny gubernii stanowi: 
73% polaków, żydów 13,5%, niemców 12%, 
rosyjan.0,5%,  czechów 0,2%, francuzów 0,1%, 
litwinów 0,025. 

W stosünku do liczby urodzin powiaty 
idą jak nastepuje: częstochowski eorocznie 
na każdy 1000 ludności 50 narodzin, bę- 
dziński 50, łaski 49, noworadomski i raw- 
ski po 40, brzeziński i piotrkowski po 42, 
łódzki 39, Bliźniąt na każdy 1000 narodzin 
wypadło 16:—w miastach dwa razy tyle co 
po wsiach. Na 1000 chłopców —bliźniąt było 
16, a na 1000 dziewczyn—17. Martwych 
dzieci na każdy 1000 urodziło się 16; — 
w miastach 15 razy więcej niżeli po wsiach. 
W ogólnej liczbie urodzin dzieci nieprawych 
było 1748, czyli na każde 1000. narodzin 
było 32. W miastach wypada 58 niepra- 
wych dzieci na każdy 1000, po wsiach tyl- 
ko 25, 

— Z podatków stałych gub. piotrko- 
wska zapłaci w r. p. 1,725,045 rs. 

— Zmiany w urzędowaniu. Mianowa: 
ny został kaneelistą izby skarbowej w Piotr 
kowie Aleksander Chmieliński. 

— Zbrodnia. W niedzielę ubiegłą, na 
drodze z Tomaszowa do Łodzi, nieznany 
chłopiec zabił вура furmana Mazelsteina, 
który zabrał go z litości na wóz. Przy trupie 
porzuconym na szosie stał wóz nienaruszony, 
tylko z kieszeni chłopca zginęła portmonet- 
ka.—Mordercy dotychczas nie odszukano. 

— Z Zawier Dzięki ofiarności towa- 
Yzystwa przędzalniczego w Zawierciu oraz 
składkom pracowników, powstaje tam koś- 
eiól, pod który w ubiegłą niedzielą poświę: 
coua plac wobec kilkodziesięciotysiącznego 
tłumu mieszkańców Zawiercia i okolic. 

— Z Dąbrowy Górniczej, Huta Baniko- 
wa wysłała do Tuly znaczny transport że- 
laza, które, jak się okazało, jest daleko od- 
powiedniejsze do wyrobów tulskich, niżeli 
żelazo pochodzące z Uralu, Kopalnia. „Pa- 
ryż“ już funkcyjonuje, natomiast szyb „Sza- 
per* dopiero oczyszczają po ogniu, co jednak- 
że jeszczę w r. b. dokonanem zostąnie.— 
Resursa będzie otwartą w końcu b. m. 
gmach cały przedstawia się bardzo okazale 


a sala balowa i zarazem teatralna nawet 
wykwintnie, ` 
— Po: We wsi Zdzieszulice gm, Beł- 


chatów G b. m. spaliły się: obora, 2 stodoły, 
oraz dom murowany, ubezpieczone razem 
na summę rs. 760. 

— Na wystawie w Niższym Nowogro- 
dzie przyjmą udział włościanie powiatów 
rawskiego i częstochowskiego, oraz р. Ë, Do- 
brzański. 

— Z wystawy w Łodzi, Do grona wy- 
stawców przybył Gustaw Neumark, wyna- 
lazca aparatu automatycznego, zabezpiecza- 
jącego Койу parowe od eksplozyi. Wystawa 
trwać będzie trzy tygodnie. Dla robotników 
wyznaczono pewne godziny w dni świąte- 
czne; nadto specyjalna osoba udzielać im 
będzie objaśnień eo do okazów. 

— Wystawę łódzką w niedzielę zwiedzi- 

ło przeszło 5000 robotników, dla których ko- 
mitet cenę biłetów obniżył do 10 kop. 
od osoby. 
Dyjamentowe wesele obchodzili 
w Łodzi małżonkowie Antoni i Balbina 
Strzęgoszowie. Sędziwi jubilaci pochodzą z 
księstwa Poznańskiego a przeżyli z sobą 
calych 75 lat. Dzieci wszystkie juz im po- 
umierały, pozostał tylko wnuk, który spro- 
wadził ich do Łodzi i utrzymuje przy sobie. 
Oboje małżonkowie są zdrowi i zapowiadają 
jeszcze sporo lat życia. Jubilat liczy 99, 
żona zaś jego 93 lata. 

— Zadrzewienie ulicy Milscha w Łodzi 
zostało postanowione od nl. Wólezańskiej 
aż do lasu miejskiego. Po obu stronach 
mają być posadzone szeregi akacyj i kaszta- 
nów, które z czasem utworzą cienistą aleję. 

— Dworzec kolejowy vw Łodzi wkrótee 
oświetlony będzie elektrycznością. Światła 
dostarczać będą 23 duże lampy łukowe 
i 500 żarowych, które rozmieszczone zostaną 


r | stał na to jedynie, aby publiczność wie 


na terenie stacyjnym, po- salach dworca, 
biurach i warsztatach. 

— Rzeźnia w Łodzi. Projekt. budowy 
nowej rzeźni w Łodzi, departament gospo- 
darezy oddał obecnie pod rozpatrzenie ko- 
mitetu. techniczno-budowlanego. 

— Tombola. W parku Helenowskim ko- 
mitet wystawy łódzkiej projektuje tombolę 
na eel dobroczynny. 

— Znekrologii. W Łodzi 15 b, m. zmarł 
š. p. Roman Danielewicz b. rejent, a ostatnio 
właściciel Jagodniey v Złotej pod Łodzią. 

— Marcelina  Sembrich  Kochańska| 
wystąpiła z koncertem w Łodzi 21 b.m. | 


Wiadomości bieżące. 


Z kolei. Stały prenumerator „Kuryje- 
ra Warszawskiego“ żali się, w nr. 278, 
i słusznie, na postępowanie służby pociągo- 
wej kolei wiedeńskiej, zwłaszcza zaś na 
kontrolerów biletów, którzy w czasach osta- 
tnich dali się we znaki pasażerom, wyczer- 
pując krew zimną najcierpliwszym. Rze- 
ezywiście wartoby wpoić w рр. kontrole- 
rów zasadę, że przedewszystkiem kolej pła- 
ci ich za to, aby byli pożytecznymi jej i pu- 
bliczności, że gdy niema miejscaw pociągu, 
kontroler niema prawa dla osobistej wy- 
gody usuwać pasażerów, którzy za bilet 
zapłacili, i nakoniec, że tylko mundur prze- 
pisany dla oficyjalistów kolei powinien być 
przez mich noszony, bo ustanowiony on 20- 


la do kogo się ma zwracać z żądaniami 
w razie potrzeby, i aby nieloicznemi rozpo- 
rządzeniami nie bałamucili służby kondu- 
którskiej, która w ciągu lat tylu umiała 
sobie zasłużyć na powszechne uznanie. 

= Plany regulacyjne w miastach. ,Birze- 
wyje _Wiedomosti* (w nr. 257) donoszą 
o wyjaśnienia kwestyi, mającej doniosłe 
znaczenie i dla naszego miasta, Idzie tu 
о zarysy miast w naturze, nieodpowiadające 
najczęściej zatwierdzonym planom regula- 
cyjnym. W wielu wypadkach, w tych miej- 
seach, gdzie ulice mają być wyprostowane, 
lub gdzie powinny przechodzić nowe ulice, 
znajdują się zwykle nieruchomości pry- 
watne. “o samo np. ma miejsce w Pio- 
trkowie za spalonym niedawno domem s-ów 
Bełchatowskich i w wielu innych miejscach. 
Ww kite podobnych miasto ma prawo 
wywłaszczyć właściciela, lecz wprzódy obo- 
wiązane. jest. zapłacić wymaganą suma. 
W praktyce atoli dzieje się inaczej. Ma- 
gistrat, aby uniknąć zapłacenia zbyt wy- 
sokiej samy, nie żąda wywłaszczenia i stara 
się sztucznie obniżyć wartość nieruchomości, 
zabraniając właścicielowi wznoszenia no- 
wych budynków, odnawiania starych, a na- 
wet odnawiania sztachetów i płotów. Wia- 
ścieiel, aby uniknąć, strat, sam przystępuje 
do układów, i pozbywa się nieruehomości za 
cenę o wiele niższą, niżeli oznaczył pierwo- 
tnie. Komitet techniczno-budowlany przy 
ministeryjam spraw wewnętrznych wyjaśnił 
obecnie, iż właściciel nie może być ograni- 
czony w dowolnem rozporządzeniu swoją 
właśnością do czasu jej wywłaszczenia, 

= Święta w fabrykach. Dni, w których 
roboty po fabrykach mają być zawieszone, 
wyznaczone być winny, wedle wyjaśnienia 
ministeryjum, za wspólnem porozumieniem 
[sig właścicieli z robotnikami, w sposób 
|wskazany w Š 142 ustawy przemysłowej, 


Inspekcyja fabryczna ma obowiązek uwzglę- 
dniać zarówno interesa zakładów fabry- 


cznych, jako też robotników, oraż zwyczaje 
miejscowe przy zatwierdzaniu rozkładu dni 
świątecznych, bacząc przytem pilnie, aby 
robotnicy nie doznawali przeszkody w speł- 
nianiu obowiązków religijnych. 

== Nowa ustawa stemplowa. Ministery- 
jum skarbu, jak donoszą dzienniki peters- 
burgskie, wniosło do rady państwa projekt 
nowej ustawy stemplowej. 


= Prawa włościan. Komisyja 7107 
z przedstawicieli ministeryjum skarbu, spr: 
wiedliwości i rolnictwa oraz kontroli pań- 
stwa, rozpatrywać będzie „лу końcu b. m. 
reformę niektórych praw tyczących się 


włościan. e < 
Z biblijografii i Prasy. 


— „Tygodnik Ilustrowany“ rozpoczął 
jw ostatnim swym numerze druk oryginalnej po- 
wieści Bołósława Prusa: „Faraon"--i tłomaczonej 


z francuzkiego: „Zdrada Maryi Lndwiki”. 


LISTA FIRM I OSÓB, 


które złożyły już ogłoszenia do Gwiazd- 


kowego „Tygodnia“. 

Z Częstochowy: M, K. Sadowscy — przybory 
kościelne; Ginsberg i Копа — fabryka papieru; Mi- 
chal Rudzki—cukiernia i hotel; Jan Waszek—robo- 
ty budówlanó; Hotel Angielski; J. Plattauskłat 


win; Markus Wiener — wyroby tubaczne; Markus 
Henig — fabryka igieł; Józef Błeszyński — browar 
parowy; Aleksander Strzełecki—fabryka Kafli: Do- 


mańska—sklep_ Norymborski; Stanisław Szeza 
ski—handel win; Jakób Goldman — towary Z 
dowskie; M. Neufeld — skład apteczny; Izaak 


Kruk— skład: spirytusówą: Józef + Dtmlau— wyroby 


wih- 


eelluloidowe; Mortitz Praie—wyrohy zegarmistrzow- 
skie; Edward Romanowiez — wyroby kościelne 
Tudwik Mężnieki—wyroby kościelne; Roman Pry- 


kopowicz — zaklad ryzyjęrski; Aleksander Gin- 
chowski—restauracyja; Bathard S. Helman— rahry- 
ka Kleju; J. Langner et. J. Ciemniewski — skład 
winy Jakób Меша — handel win; Wilhelm Brass 
1 SSvie—fitrbinrnia parowa; Markasteld et C-0— 
fabryka papier; K. Szwede — browar parowy; 
1б4бї Bujnowski—rostauricyja; Т. Poros- koru 
fortopianów; Markus Jałowowski—sklad futer: M 
kus Ra towary kolonijalne; Samuel Koli- 
udlicki — fotografija art 

y; Piotr Piekarski—intr 
Mottó, Meillnssaux, Oaulllez et Di 
dzalnio; , Gerke et C.0—QQbieia papierow. 
sław Zawada — ogród pomológiegny; | Stanielitw 
Jastrzębski — zakład ogrodniczy; Stanislaw Gros- 
man — fabryka guzików: B, Goldstei, Oderfeld 
i Oppenheim fabryka juty; Józef GoMstejn—tar- 
tak parowy; Skład fabryki „Wysoka“; Т. Ziemsku— 
towary łokciowe; Jan Raschke—cukiernia; Willie 
Giusberg—sklady kotbisowej Tow, АКО. Zuwierei 
Ludwik Faust—kantor próśb. 

Z Warszawy; Ladwik Hilkner—welocypedy 
Ludwik Szepski — ubiory mezkie; Tadeusz Kow 
ski i A. Trylski — maszyny rólniczo A. 
fabr. pościeli;  Machłejd—leżak—pi 
okrycia damskie; H. Kucharzewski 
cław Matyszkiewiez—fubr. kas; St. 
biuro, młyno-budownietwa. 

Z pow. będzińskiego: Раш Czock—stolarnia; 
Janusz Malinowski — tabr, śrutu i minium; Tow. 
Mogunekie—fabr. kwasów mineralnych;  Olszewiez 
i Kern — biuro techniczne; | Władysław Lewando- 
wski— wędliny, Sosnowiec; 8. Reieli í S-ha— Гар 
ka szkła Zawiercie; L. J. Borkowski — węgle 
kamienne, Dąbrowa. (d. ©. n.) 
зе. 


ch 


Licytacy je w obrębie guberni. 


— W dwiu 16 (28) października we wsi Snelbiće 
му guiinie Wożniki, na sprzedaż mebli i sprzętów 
domowych, òd sumy 143 rs, 

— Tegoż dnia w urzędzie gminy Роріей, w osae 
dzie Jeżowie nw sprzedaż domu na rozebranie 
w tejże osadzie pod N Bie, od sumy 75 rs. 

9 (21) października w Zachodnim urzędzie 
Górniczym w Dabrowie ia dostawę w ciągu 
1896 токи 8588 когву węgla kutiieniego, ой 42 k. 
za korzec. 

= 3 (5 
w m. Ra 
ey owsa i jednej 

— 13 (25) października w urzędzie p-tu Łódz 
kiego na restauracyję budynków na posadzie leśnej 
w m. Zgierzu, od sumy 2661 га. 63 kop. iu minn 


ZARZĄD „DOMU PRACY“ 


w Piotrkowi 
h taniej kuchui przy ulicy „Petersbur- 
Starą bieliznę, odzież, 


la 


(w sutorena 
skiej”) przyjmuje do тер; 
worki, skarpetki, «lo nowe worki, pierze бо 
zdarcia, krzesełka do wypłatania. Tamże można għ- 
mawiać pracownice i pracowników do mycia podłóg, 
i innych posług, a takżo nabywać po 
h miotły, słomianki i wiązki drew 
(0—17) 

ME” Poleca się pierwszorzędn: 

a tani Hotel Alngielsi 


w mieście Częstochowie, w blizkości 


dworca kolei żelaznej. 


MED EDRZ STEPAN 
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Dom Bankiersko-Komisowy 


WA BERGWAD 


W SOSNOWICACH, 
Filije-w Częstochowie, Będzinie i Miechowie. 
HEER, Kantor wymiany na stacyi Sosnowice W.W. uskutecznia wymianę walut po kursie dziennym giełdy warszawskiej. ES 


Wystawie przekazy na miasta handlowe w kraju i zagranicą. 


е 1 sprzedaje wszelkie papiery publiczne, akcyje, obligacyje, jako też zagraniczne monety i bauknoty— 
enia kupony jako też Listy Zastawne wylosowane. — Ubezpiecza 50/, rosyjskie premiowe pożyczki 
od amoztyzacyi —Przyjmuje do Забава wokale, ж kolejowe 1 wszelkie wartoá 


Wyłączna sprzedaż сеш 


AN 
lA 


Matki i Córki!! 


AWOR 


połysk domu 


dostać można we wszystkich skła- 
dach aptecznych, mydlarniach, 
sklepach kolonijalnych, galante- 
ryjnych i kuchennych. (2—1) 


Jak dawniej tak i teraz, udzieląm 


LEKCYJ MUZYKI 


po cenie nader przystępnej. Adres: 
Ulica Odeska dom w-go Kępińskiego. 
K. Jacewska. 


COEN ° 
Zwracaé uwage na firme 
r na opakowaniach. 
ШИЕ 
NUMER GWIAZDKOWY s 


wyjdzie w grudniu r. 1895 
nie rozesłany gratis, 
kupcom, przemysłowcom. fabrykantom, 
właścicielom ziemskim, duchowieństwu, 


i, tak jak corocznie, zosta- 
wszystkim znaczniejszym 


potwierdzone p 


Ша kaszlących i osłabienych 
ИШТ ШИМИ i KARMILKI 


„LELIWA“ 
Wyłączna sprzedaż w Aptekach i Składach 


z Miodu, Slodu i Ziół leczniczych, 


Nagrodzone na wystawach hygieniczno-lokarsk: 
kowie, Lwowie, i na Środkowo-Azyjatyci 


š 
Е 
doktorom, adwokatom еіс. ро WSIACH, z 
PARAFIJACH i MIASTACH HANDLOWYCH Gu- š 
bernii Piotrkowskiej, oraz w mieście WARSZAWIE. icz 
IRE РР. kupcy i przemysłowcy zechcą, w swym wła- 29 
snym interesie, nadsyłać doń swoje amonse i re- ЕЕ = 
klamy- єс = 
2. 55 > =s 
——— ER æL 
2 к m= 
Н š 
5 


Cena ogłoszeń: 


Cała strona rs. 25; 
Za „mniejsze ogłoszenia о! 


tD strony rs. 13. 
pół stronicy po rs. Ж *uoKUEMOPEJSEU | 


yokuelqepod 515 2рә215 


od każdych ośmiu wierszy jednoszpaltowych 


drobnego druku. 
Ogłoszenia przedtekstowe droższe o 504. 
Ogłoszenia okładkowe droższe c 1007. 
(0- 


Z powodu wyjazdu właściciela po- 
trzeba ua dłuższy czas, z kan- 
суја kilkuset rubli, 


OGRODNIKA na ORDYNARYJĘ 


dobrego sadownikai pszcze- 


IOOOOOOOOODOCOIOOOOOOO ZIE ZDUNY 
рее 222225221 асас EEEN szać sie pod adresem: Wola Wiązowa 
przez Szczerców. (2—2) 

e BIURO KOMISOWE UNGRA W сс уршык 

° © 

Н waza асре ав рдай ps aka Ne TU (5 жешкени ZNA 

| Warszawa, Krak. ‚9. i używane: 

н х bransoletka złota 

K Bibijeteki дот, orzechowe,ma- | Moble salonowe i fantazyjne. Qi z ogniw złóżona, na przestrzeni od 

aj Obrazy i dziela sztuki. a) ulicy Pocztowej do teatru.  Łaskawy 
Otomany juta lub dywanem kryte. || | znalazca raczy odnieść za nagrodą 3 rs. 

| Dywany perskie, bucharski p fran- | Słupy drewniane 1 stiukowe. ` [E] | qo właścicielki domu na ulicy Eoczto. 

= cuzkie i syberyj Stoły dębowe, orzechowe, czarne. |S] | wej Wzej Bartkiewicz, olek rządu 

Ë | Ekrany mahoniowe. Szafy dębowe, orzechowe, maho- |È] | gbornijalnego. 2-4) 

= | Fortepiany i pianina. niowe, z 

E| kredensy dębowe, orzechowe, ma- | Szkło i porcelana. Š 

7 honiowe. Tualety orzechowe, mahoniowe. jw 


Krzesła dębowe i gięte. 
Lampy stojące i wiszące. 


Umywalnie orzechowe z blatami 
marmurowemi. 
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5 Lustra czarne, dębowe, orzecho- | Zastawy bronzowe na biórka. QI 
we, złocone. Zydle dębowe, Су A А тое 
(2 Łóżka orzechowe, mahoniowe | Żyrandole i kandelabry. №4) | przy alei Aleksandryjskiej. 
9 i żelazne. (W.B.O. 4686) (6—4) | | Wiadomość bliższa u Rejenta 
zzz K. Filipskiego. (3—3) 
Y SSS Sree ESISEL ETI 
8 2.2.21 3.Сапу га POPOLA >— 


жеее еа 


Zgubiono Weksel 
in blauko, do га. 200, wystawiony przez 
„  żyrowany przez 
Znalazcę zawiadamia 
się, że weksel ten nie ma żadnej war- 
tości i płaconym nie będzie. Uprasża 
się o zwrot takowego do poli 


9200060000006 00000000000 
$ па dzieci początkujących 


2 jezyk fraucuzki z konwersucyją 
+ ę 
$ 3 


yeh warunkach, 


powskiej 
40200000.6000090009: 


Z powodu braku miejsca, są pozo- 
stawione do sprzedania 
w ogrodzie po-Bernadyńskim DWA. 
PIĘKNIE. FIKUSY, mające 
po li-cie lat. (2—2) 


Młody człowiek 


z odpowiedniemi świadectwami, poszu- 
kuje miejsca przy gospodarstwie wiej- 
skiem. Adres: Warszawa, Nowy-Świat, 
M 9, Hofman. (3—3) 


WYNAJEM POJAZDÓW 
Włodzimierza Sapińskiego 
ul. Petersburską wprost Poczty. 


KARETY,POWOZY, BRYKI, KONIE. 


(26—9) 


Zatwierdzone przez JW. 
Ministra Spraw Wewnętrznych 
i kaucyjonowane pod firmą 


„Warszawski Birodgłoszeń” 


otwarte w Warszawić przy ulicy 
Wierzbowej № 8, wprost Nióca- 
łej. Telefonu № 416. 


Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism 
peryjodycznych, po cenach redakcyjnych. 


Kantor otwarty 0d 9 rano do 10 
wieczór. 


W 'odzimierza Sapińskiego 
WĘGIEL KAMIENNY, KOKS, WĘGIEL DRZEWNY. 


SKŁAD: przy rynku Aleksaudryjskim 
obok ogrodu po Pijarskiego w Piotrko- 
wie. Obstalunki należy robić w składzie. 
Odstawa natychmiastowa. 


(26—11) 


jszego uumern dołącz: 
arkusz 21 powieści p. t. 


„Dziedzic Athelstanu*, 


przekład z angielskiego. 


Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. 
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cywilnym ślubem, jeszcze za życia pierwsżej jego 
żony. 

Pułkownik Forsyth zamilkł na chwilę. 

— Nikt о tem małżeństwie nie wiedział; ja zaś 
mniej niż ktokolwiek inny—mówił dalej pułkownik. — 
Sir Oswald wyjechał przed moim powrotem, a Jnliet 
tego samego dnia, kiedy powróciłem. Najciekawszem 
jest to, że Berta Lamartine pojechała razem z Juliet 
i, jak się potem dowiedziałem była jedynym świadkiem 
ich ślubu. Przyznam ei się, że nie rozumiem tej kobiety! 
Po wyjeździe Juliet, kiedy małżeństwo jej z sir Oswal- 
dem zostało jawnie ogłoszonem, wszyscy zapomnieli 
ocałej tej historyi, ja tylko zapomnieć nie mogłem; 
i postanowiłem wykryć przynajmniej pochodzenie mo- 
jej niedoszłej żony. Otóż, dowiedziałem się, że była 
kiedyś aktorką w Londynie, w jednym z podrzędnych 
teatrów, następnie, że pierwszy jej mąż również aktor, 
porzucił ją wkrótee po ślubie i znikł bez wieści. 
Umarł podobno, tak przynajmniej sądziła żona. Przy- 
była przecież do Indyj po to tylko, żeby się wydać 
za mąż! Biedna Juliet! 

Lord Hazeldean przerwał mu, zapytując: 

— А czy nazwisko „Algernon* jest prawdziwem 
nazwiskiem jej pierwszego męża? 

— Nie, nazywał się on o Reginald Gore. 

Hazeldean zadrżał. Przypomniał sobie rozmowę 
podsłuchaną na dziedzińcu w Athelstan Towers i imio- 
na, które tam słyszał: Julijet i Reginald... Były to te 
same!... _ 

— Niewiele ci mam już do opowiedzonia—mówił 
dalej pułkownik=sir Oswald wziął dymisyję i pojechał 
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— Mówiąc to, Hazeldean wstał i zaczął się przy- 
glądać porozwieszanym fotografijom, : Zatrzymał się 
przed miniaturą na słoniowej kości, która wisiała nad 
samem biurkiem pułkownika. 

— Temu się pan przygląda — rzekł z uśmiechem 
pułkownik — i dziwi się pan, eo może być wspólnego 
pomiędzy taką starą foką, jak ja, i tak piękną młodą 
kobietą? 

— Czy mogę wiedzieć, kto to jest? 

Pułkownik zdjął miniaturę i przyglądając się 
jej, rzekł: 

— To moja dawna milość, Juliet Algernon, 
Spojrzyj, jaka to piękna twarz. Co to za oczy, €0 ха 
uśmiech! 

Hazeldean nie mógł nie przyznać racyi pułko- 
wnikowi; istotnie była to kobieta niezwykłej urody. 

— Widziałem oryginał tego portretu, Pan wie 
zapewne, że mieszka razem z pasierbem, niedaleko 
Kingscourt, 

— Juliet Algernon! — zawołał pułkownik ze zdzi- 
wieniem — Widziałeś ją? 

— Tak. Jest to obecna Lady Athelstan. Sir 
Oswald jej mąż, nieżyje, a jej pasierb, młody sir 
Oswald posiada dobra w mojem sąsiedztwie. 

— Lady Athelstan — szepnął stary żołnierz, 
patrząc na miniaturę.--Czy bardzo się zmieniła? Nie 
mogę znieść myśli, by te cudne rysy mogły uledz 
zmianie! 

— Lady Athelstan jest bardzo przystojną osobą 
itak jest podobna do tego portretu, że poznałem ją 
odrazu! 
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— Śmiałbyś się ze mnie, mój chłopcze, gdybyś 
wiedział, jak bardzo ją kochałem... Ale cóż cię mogą 
obchodzić wspomnienia starego dziada! 

— Przeciwnie, interesują mnie one bardzo. Rad- 
bym usłyszeć coś więcej o Lady Athelstan. Mam 
nawet do tego osobiste powody... 

— Dwadzieścia lat temu pułk mój konsystował 
w Indyjach — zaczął pułkownik. — Pomiędzy moimi 
kolegami był sir Oswald Athelstan. Wiedzieliśmy wszy- 
всу, że ma żonę, ale postępował tak, jak gdyby był 
wolnym człowiekiem. Szczególnie wyróżniał pewną 
młodą osobę, nauczycielkę, która przybyła do Indyj 
z rodziną swoich chlebodawców.  Nazywała się Berta 
Lamartine, 

Hazeldean słuchał zdumiony. M-le Lamartine 
była w Athelstan Towers, znikła bez wieści i nikt się 
nie mógł póchwalić, że widział nawet, jak ona wy- 
gląda!.. A jednak może ona jedna była w stanie rzucić 
światło na tajemnicę, otaczającą Lady Athelstan. 

— Zdaje mi się — ciągnął dalej pułkownik — że 
oboje wiedzieli o chorobie żony sir Oswalda i oczeki- 
wali tylko jej śmierci, aby połączyć się węzłem mał- 
żeńskim. Właśnie w tym samym czasie przyjechała 
do Indyj pewna dama, angielka, w towarzystwie prze- 
ślicznej Juliety. Widzisz oto jej portret. Ale żaden 
pędzel nie jest w stanie oddać niezwykłego wdzięku, 
rozlanego w całej jej postaci. Kobiety trzymały 
się zdala od niej, za to mężczyźni tracili dla niej 
głowy. W miesiąc po jej przybyciu, ofiarowałem jej 
wszystko, eo posiadałem: moje nazwisko, serce i całą 
moją duszę, 
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Pułkownik spojrzał na miniaturę z tęsknym 
uśmiechem, 

— Przyjęła mnie i zostaliśmy zaręczeni. Cały 
pułk wiedział o tem i wszyscy koledzy mi zazdrościli. 
Slub nasz miał się odbyć w miesiąc po zaręczynach, 
po moim powrocie z wyprawy, którą musiałem jeszcze 
odbyć przed ślubem. Wybierając się na tę właśnie wy- 
prawę, otrzymałem od Juliety miniaturę, którą tu wi- 
dzisz.  Żegnała mnie ze łzami w oczach i wierzyłem, 
że mnie kocha... Przez cały czas moich konkurów sir 
Oswald Athelstan był na urlopie i powrócił na dwa dni 
przed moim wyjazdem. Rozstałem się z Julietą, unosząc 
w sercu nadzieję, że za miesiąc zostanie moją. Pisy- 
waliśmy do siebie dosyć często, a listy jej były zawsze 
równie елше, Wracałem do domu z sercem bijącem 
nadzieją, a tymezasem, za powrotem, nie zastałem już 
Julijety.... wyjechała!.. 

— Odjechała? 

— Tak— szepnął pułkownik.—Opowiedziano mi 
później, że skoro tylko sir Oswald poznał Julijet, zako- 
chał się w niej szalenie. Nie śmiał okazać tego otwar- 
cie, z obawy przed Bertą Lamartine, która miała pi- 
śmienne przyrzeczenie małżeństwa. Juliet również tak 
znakomicie ukrywała swoje zamiary, że zamieszkała 
razem z Berta i zawiązała z nią ścisłą przyjaźń. Na- 
reszcie, kiedy z Anglii, nadeszła wiadomość o śmierci 
żony sir Oswalda, ten ostatni wyrobił sobie urlop 
iumówił się z Bertą, że pojedzie za nim następnym 
statkiem, a po upływie żałoby, on ją zaślubi. Tymeza- 
sem, zamiast panny Lamartine, pojechała Julijet Alger- 
non, ponieważ była już z nim połączona potajemnie 


